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obciążaniu podatkami mas ludow. 


i uprzywilejowaniu klas posiadających. 


Budżet min. skarbu. 


WARSZAWA, 8. IL (PAT). Izba przy- 
stąpila do obrad nad budżetem Ministerstwa 
Sbarbu. Sprawozdawca pos. Ilołyński (BB) 
zaznacza, iż komisja podniosla prelimino- 
wane dochody o 127 miljonów, nadzwy- 
czajne o 28 miljonów, wydatki zwyczajne 
o 3.737.000 zl. nadzwyczajne o 14 milj. 

Pos. Woźnicki (Wyzw.) zapyluje mi- 
nistra skarbu, czy rząd ma zamiar przed- 
łożyć Sejmowi przed ukończeniem rozpra- 
wy budżetowej uslawę o kredytach dodal- 
kowych za w. 1927-28, a jeżeli nie, to czem 
lu motywuje. 

Pos. Zaczek m. in. zaznacza, że niski 
poziom płac urzędniczych jest jednym z 
jaskrawych dowodów niskiego dochodu 
społecznego w Polsce. ká 

Po przemówieniu pos. Czerlwertyńskice 
go (Ki. Naw.) zabrał głos low. pos. Zarem- 
Da (PPS: 


Przemówienie tow. posła Zaremby. 


WARSZAWA, 8. lutego. (tel. wł). Mimo 
tak trjumfalnych okrzyków, jakie padały z ław 
rządowych, 3 lata, które nas dzielą od przewrotu 
majowego, rozwiały ostatecznie wiele złudzeń. 

Zaczęło się od ideologji państwa ponadkla- 
sowego, od stworzenia myta, że można mieć rząd 
nieopaty o żadne klasy społeczne. W krótkim 
czasie okazało się to pustym frazesem i dziś mu- 
simy stwierdzić, że obecny jest jaskrawą demon- 
stracją klasowego charakteru polityki gospodarczej 
państwa, 

Chcę ten moment podnieść dziś właśnie, że 
obóz. rządowy znowu na podstawie frazesów o- 
gólno-iamodowych propaguje w społeczeństwie 
projekt reformy konslytucji, broni jedynie intere- 
sów wielkich kapitalistów i wielkich rolników. 
Doaatki pośrednie przewyższają coraz bardziej po- 
datki bezpośrednie. 

P-zysłuchujemy się wołaniom o reformę po- 
datkową i ten kszyk o reformę jest wielki. 

Ale przyjrzyjcie się panowie pozycjom podat- 
kowgm w naszym budżecie — zobaczycie, że rosną 
podatki pośrednie, a więc te podatki, które war- 
stwy posiadające płacą w bardzo małym stopniu, 
a obok tego zauważycie fakty, że wogóle maleją 
pozycje podatkowe w budżecie jako całość, na 
rzecz wzrostu pozycyj przedsiębiorstw państwo- 
wych i monopoli. 

Śruba podatkowa jest naciskana przedewszu- 
stkiem na warstwy najbiedniejsze. 

Musimy skonstatować to nieustanne obdasza- 
nie przywilejami warstwy bogatej i to uciskanie 
podatkami warstw najbiedniejszych. 

Istnieje w budżecie min. skarbu pozycja wręcz 
zastraszająca. To pozycja kar za zwłoki podatko- 
we. 


Ta przynosi nam wstyd! Jakże można tyle 
kar za zwłoki nakładać? 

Rosną coraz bardziej dochody z przedsię- 
biorstw państwowych. Dochody te wynoszą bardzo 
poważną pozycję. My jesteśmy zwolennikami przed 
siębiorstw państwowych. Zawsze dawaliśmy temu 
wyraz, ale przedsiębiorstwa państwowe mogą i 
powinne być pewnym postępem w stosunku do 
rrzedsiębiorstw prywatnych. 

Qbecnie stoimy wobec zagadnienia usprawnie- 
nia administracji przedsiębiorstw. Widzimy w o- 
stainich czasąch szalony wzrost kosztów admini- 
stracji 

Tow Zaremba przytacza przykład, ze przed- 
siębior stwa państwowe. najduja się w rękach 
przedstawicieli „Lewiatana” 

Mamy do czynienia z taktem, że -ząd świa- 
domie ukrywa pewne pozycje dochodowe i zrazu 
nie chce być optymistą w ocenie wpływów po- 
datków, a potem robi z siebie trjumfatora, okazu- 
jąc, że nadzwyczajnym wysiłkiem osiągnął wspa- 
niały -ezuliat podatkowy, Przykład tego mieliśmy 
w ubiegłum roku. 

Jesteśm:j jako Sejm w tem t-agicznem poło- 
żeniu, że nie możemy spełnić swego najistotniej- 
szego obowiązku 


Cały pariamentaryzm wyrósł na idei kontrol 
bwcżetów państwowych. 


Dziś stajemy wobec faktu, że zanika możność 
wykonania tego podstawowego obowiązku Sejmu. 

Stanowisko nasze wobec budżetu min. skarbu, 
jest iasne. Chcemy widzieć budżet jako budżet 
pełny, w którym nie byłoby pozycyj uterytych przed 
okiem społeczeństwa. 

Dlatego podt*zymujemy wszystkie wnioski, o- 
parte na wyliczeniach wpływów rzeczowych za 9 
miesięcy bież. roku budżet. 

A teaz stwierdzić musimy, że naszą walkę 
nie skończymy, aż cała polityka ska-bowa państwa 
nie przestanie opierać się w pozycjach dachodo- 
wych na obłożeniu podatkami najszerszych warstw 
ludowijch, na faworyzowaniu klas posiadających, 
na oddawaniu przedsiębiorstw państwowych w 
ręce lewialańczyków, na uchylaniu się od kontroli 
publicznej. 

W tych warunkach z naszej strony zaufania 
zdobyć nie można. (Oklaski). i 

Nastepnie mówi pos. Brun (BR) i pos. 
Farbslem (Koło Żyd.) skarży się, że lud- 
ność miejska ugina się pod ciężarem nie- 
równomiernie rozlożonych podalków nez- 
pośrednich. | 


Odpowiedź min. Czechowieza. 


Po przemówieniu kilku poslów zabrał 
głos minislor skarbu Gzechowicz, odpowia- 
dając na zarzuty, iż Rządowi brak planu 
gospodar.. nicwyzyskanic pełnomocnictw w 
eem wydania dekretów większej wagi, pszy 
nadmiarze dekretów małej wagi Rząd nie- 


tylko miu plan w zakresie polityki go- 
spodarczej — mówił minister — ale w zna- 
cznej części go zrealizował Gdy pos. Ry- 
barsk; impulowal Rządowi zamiary etaty= 
styczne, już przy olwarciu sesji oświadczy 
lem, że ctalyzm nielylko nie jest cetem po- 
lifyvki rządowej, iecz przeciwnie, że Rząd 
widzi przyszlość gospodarczą w inicjatywie 
prywatnej. Obawy spałeczeństwa dotyczące 
clalyzmu powinny ustąpić wobec wyraź- 
nego slanowiska Rządu. Za zdrowy: etatyzm 
uważam pionierstwo Państwa w lym wys 
padku, gdy brak funduszów z inicjatywy: 
prywałlncj a w grę wchodza zagadnienia 
gospodarcze niecicrpiace zwłoki. 

Najgorszą formę etalyzmu jest wirzy- 
mywanje z pieniędzy skarbowych przedsię- 
biorstw żle prowadzonych przez osoby pry 
walne. 

Pragnąlbym — mówił dalej minister — 
aby to moje oświadczenie położyło kres dy- 
skusj na femal elatyzmu, która przybrała 
zbyt szerokie rozmiary. 

Mówiac o reformie podatkowej, mini- 
star wspomina, że rząd zamierza stopniowo 
lugodzić podatek obrolowy i zreformować 
dochodowy. Uznając konieczność koncesji 
podatku obroiowego i nie mogąc odmówić 
słuszności pewnych postulatów co do po- 
datku dochodowego, rząd musi liczyć się 
jednocześnie z równowagą budżetową | toz- 
trożyć "rclomę podatkową na tilaty. 

Odpowiadając pos. Wożnickjiemu, któ- 
ry powszyi kwestje dodatkowych kredy- 
tów na r. 1927—68 minister oświadcza, że 
w tej sprawie szef Rządu złożył już oświad- 
czenie, którego minister zmienić nie może. 
Zamknięcia  przedłożyliśmy zu r 1928 
i 1925, zaś za w 1926 i 1927 złożyliśmy! 
już do laski marszałkowskiej. Zamknięcie 
za v. 1927—28 najwięcej lzbę interesują- 
cc, jest już na ukończeniu. Przesłaliśmy je 
już ozęściowo do Izby Kontroli i natych- 
miast po ukończeniu tej pracy zamknięcia 
oraz dodatkowe kredyty będą przedłożone 
Wysokiej Izbie. 


Po przemówieniu posła Rybarskiego, 
przysląpiono do budżetu Ministerstwa Spr. 
Wojsk. 


(Dalszy ciąg debaty. budżetowej pa sto. K-tej). 
i 


ZNANA = 

Powódź nowych dzienników 

w Warszawie. 

WARSZAWA, 8. 2. (AW). W wydziale pra- 
sowiim Komisa-jatu rządowego m. Warszawy zo- 
stało zarejestrowanych kilka nowych dzienników, 
które mają się ukaeąć w tych dniach. 

WARSZAWA, 8. 2. (AW). Dziś ukazało się 
tu nowe pismo „Poiska” organ wydawany p*zez 
zakon Pallotynów. 
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DZIŚ w KINIE APOLLO N :JWIEKSZA PREMIERA SEZONU! 


IWAN MOZŻUGHIN ox, 


W najnowszym arcydziele erotycznem osnutem na tle 
| oścec romansu Stendhala „ROUGE et NOIR“ 
Poezątek seansów o godz 3, 5. 7 i Btej. 


LILI DAGOVER 
AGNES PETERSEN 


TAJNY KURJER| 


Nędza wśród górników angielskich. 


Nawet angielski następca tronu gorszy się temi stosunkami? 


Apgielski „Daily Herald" pisze: Odwie- 
dziny księcia Walji w rewicach węglowych 
w Northumberland i w Durhan oraz zapo- 
wiedzi, że na nowo podejmie podróż inspek- 
cyjną w Walji, wywołały zaniepokojenie 
wśród! właścicieli kopalń. W sferach szkoc- 
kich właścicieli kopalń podnosi się prze- 
ciw księciu oskarżenia, że sympatyzuje z 
socjalizmem. 

Bratni nasz organ stwierdza, że książe 
zawiadomił już Baldwina o doświadczeniach 
które poczynił w czasie swojej podróży po 
okręgach w qgglowych i przedstawił mu ko- 
nieczność rozszerzenia na wielką skalę akcji 
zasiłków dla górników, oraz zwrócił uwagę 
premiera na miskie płace górników. 

Nawet konserwatywny „Times“ publi- 
kuje sprawozdanie z tych podróży inspek- 
cyjnych następcy tronu, który poraz pierw- 
szy zetknął się z nedzą prawdziwą. 

„Times“ piszą: Nappingsquare, Benton 
to najpewniej najokropniejsza miejscowość 
któwą książe widział dotychczas. D omy znaj- 
duja się, w strasznym stanie, tak, że od 


lat uznane zostały za szkodliwe dla zdro- 
wia. Mimo to w chałupach tych zgroma- 
dzone są całe liczne rodziny. W miejscowo- 
ści lej tylko trzecia ma mężczyzn, 


za~ 


Wzrost niezależ 


RZYM, 8. II. (PAT.). Układ watykański 
ma dotyczyć niczwłocznego wprowadzenia 
w całych Włoszech prawa kanonicznego, 
zniesienia przywilejów i wypłaty odszko- 
dowań w sumie 2 miljardów Dopuszczalna | 
jest tylko jedna zmiana teryto"jalna, równo- 
ległe przejście za bazylika św. Piotra, ma 
być ustanowiona wielka reprezentacja dy- 
plomatyczna przy Kwirynaje, który ze swej 
strony ustanowi placówkę dyplomatyczna 
przy Watykanie. Koła francuskie przypu- 
szczają, że nowy układ gwarantuje całko- 
witą suwerenność Stolicy Apostolskiej i 
przyczyni się do wzrostu niezależności Ko- 


JE HUPPERT. 


ZIELONE DOMINO, 


Na dole, na iskrząchm się od intenzywnego 
światła parkiecie szalał barwny tłum. Z para- 
petu loży, z perspektywy lotu ptaka wszystko 
złewało się w jaskrawe płaszczyzny ruchliwych 
fal przeróżnych tkanin. Domina, pieroty, colom- 
biny, motyle i cała falanga najróżnorodniejszych i 
bezsensownych kostiumów, skleconyjch ad hoc, 
bezmyślnie, bez styłu i bez smaku, chaos i b*ak 
najprymitywniejszej łączności w tym tłumie 
oto wszystko! 

Poczułem czyjąs obdcność poza sobą. Czyjś 
oddech powi mi po kaku i czyjeś kolano 
wpato się w moje lędźwie. 

— Pusto, co? 

Pytanie to poruszyło mnie bardzo qgięboko, 
albowiem poruszyło najtajniejsze mo'e uczucia, de- 
finjując je lakonicznie i trafnie. Odwróciłem się 
i stanąłem oko w oko z Zielonem Dominem. Ko- 
bieta -- przemknęło mi przez myśl -— niemłoda 
i pełna niespełnionych pragnień ! 

Zielone Domino pochyliło się nad parapetem 
łoży i objęło mnie za szyę. Czułem na policzku 
zimny, trzaskajądy jedwab, a na łokciu ciepłą pierś. 
Sytuacja była osobliwa. Nie znałem jej zupełnie i 
nie zastanawiałem się nad tem, w jaki sposó i w 
jacim celu weszła do mojej loży. Takie -zeczy 


S. 


jęla jesi pracą w pięciu kopalniach. Pani 
Kelly, członek miejscowej rady opiekuń- 
czej oprowadziła księcia po domach. 
Oświadcza ona, że widok ich zrobił na ksic- 
ciu ogromnie przygnębiające wrażenie, mó- 
wil, że nie mial pojęcia. iż ludzie mogą 
żyć w tak strasznej nędzy. 

Pani Kelly wprowadziła księcia do do- 
tnu, w Dg a 6 mieszka wdowiec z ośmio:- 
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giem dzieci, Wszyscy razem mieszkali w 
jednci izbie na poddaszu. W izbie stoi jedno, 
jedyne łóżko poratem niema żadnych me- 
bli. Z całej rodziny tylko piętnastołetni 
chłopak ma pracę. 

W innej wiosor — opowjada „Daity He- 
nai = pokazano księciu listę płac su- 
PY robolmiczej. złożonej z czterech robotni- 
ków. Książe sądził, że to płaca jednego ro- 
hólnika i nie mógł wyjść ze zdumienia, 
gdy mu powiudziano, że kwota ta stanowi 
zarobek czterech ludzi: „Nieprawdopodob= 


ne mówil, gdy się dowiedział, że to są 
płace tygodniowe, wynoszące po 15 i %0 


szylingów angielskich. 

Tak żyje dziś robotnik angielski, który 
ongiś miał istotnie wysokie zarobki mógł 
jadać do syta i żyć jak człowiek kultural- 
ny — Jakbv dopiero się zdziwił następca 


tronu angielskiego, gdyby mu tak pokaza” 
no życie naszego proletarjafu w prawdzi- 
wem jego zwienciadle. 


Apel literatów wobec katowania dzieci w” Studzieńca. 


List do min. sprawiedliwości, 


Panie Minist*ze ! 


Toczący się obecnie proces przeciwko wycho- 
wawconi zakładu poprawczego w Studzieńcu od- 
słonił fakty tak ohydne, że wstrząsnęło to całem 
społeczeństwem. Dowiedzieliśmy się, żę w zæ- 
kładzie tym torturowano i katowano w potwor- 
ny sposób nielętnie dzieci, że morzono je głodem. 
męczono hańbiącemi pracami, dopuszczano się na 
mich czynów tak okrutnych i wyrafinowanych, 
jakie wymyśleć może tylko najbardziej zwyrodniała 
wyobraźnia. 

Potwo"ni kopów 0 stanęli przed sądem, 


„ności Kościoła. 


ścioła z punktu widzdnia międzynarodowe 
so oraz zwiększy liczbę niewłoskich ele- 
mentów Kurji watykańskiej. 
PAŃSTWO PAPIESKIE WSTĘPUJE DO LIGI? 
LONDYN, 8. 2. (AW). „Daily Telegraph" o- 
mawiając przyszłe porozumienie między Kwiryna- 
łem, a Watykanem, uważa, że należy się spodzie- 
wąć, iż w najbliższej przyszłości państwo papie- 


skie wejdzie jako jednostka autonomiczna w skład 
Ligi Narodów. Zdaniem dziennika trudno jednak 
będzie przyznać mu miejsce stałe w Radzie Ligi 
z drugiej zaś strony prestige państwa papieskiego 
nie pozwoli mu na zdanie się na łaskę każdorazo- 
wego wybor do Razy Ligi Narodów. 


który z pewnością wymierzy im zasłużoną karę. 
Szereg szczegółów, ujawnionych w czasie roz- 
prawy, wskazuje jednak, że stosunki w Studzień- 
cu nie uległy poważnej zmianie. Nieustanna i ma- 
sowa dezercja wychowanków świadczy o tem nie- 
zbicie. W Studzieńcu pracują nada! ludzie, którzy, 
jak zeznali na rozprawie, nie słyszeli jęków tortu 
rowanych dzieci. Zaopatrzenie maiterjalne wyjcho- 
wanków również nie uległo poprawie. Wszyst- 
ko to napełnia nas troską, czy: aty nawet wkro” 
czenie sądu zdoła położyć kres systemowi prak- 
tykowanemu dotychczas w zakładzie, który jest 
raczej piekłem na ziemi niż instytucją popraw- 
czą i wychowawtzą. 


Troska ta każe nam niżej podpisanym, zwró- 
cić się do Pana Minist*a, aby zechciał osobiście 
wejrzeć w sprawę Studzieńca oraz w stosunki tam 
panujące, i aby zechciał upewnić społeczeństwo, 
iż to co znalazło obecnie swój epilog przed są- 
dem należy do niepowrotnej przeszłości i że za 
kład w Studzieńcu stał się rzeczywiście instytucją 
wychowawczą. 


J. Kaden-Bandrowski, W. Berent, Boy-żeleń- 
ski, P. Choynowski, W. Horzyca, K. irzykow= 
ski, J. Iwaszkiewicz, J. Lechoń, Z. Nałkow- 
ska, W. Sieroszewski, A. Słonimski, L. Staff, 
A. Strug, J]. Tuwim, K. Wierzyński. 
Warszawa, 4 lutego 1929 r. 
—$_— 


omanesa PROW ORO OO cwi zw 


Km się w czasie peu 
oryginalność, która ostatecznie przejawia się w 


p" silą się na 


starannem 
skich. 

— Bez towarzystwa, sennora? 

— Jak zwykle, sennor, gdy jestem wśród lu- 
dzi, w maskach. 

— Bardzo słusznie, droga przyjaciółko. Tra- 
cimj resztę osobowości, stając się podobni do nie- 
skcńczonego szeregu znaków zapytania. Coś jak 
krzyżówka bez kwestjonarjusza. 

— Daj pokój, to do niczego nie doprowadzi. 
Pocałuj mnie, to ma przynajmniej sens! 

Podała mi usta. Były nieco szerokie i bar- 
dzo wilgotne. Ugryzła mnie w język i zaśmiała 
się, gdy przykładałem do ust chusteczkę. 

— Krew? ` 


oinijaniu uświęconych form towarzy- 


— Kew! 

Nie szkodzi. Przynajmniej jedna bezpo- 
średnia reakcja. To lepsze, aniżeli łzy! 

Byłem zdumiony i wzruszony do głębi. Zie- 
lone Domino osunęło się na ziemię i załkało. 
Z pod czarnej atłasowej maski potoczyły się per- 
liste łzy. Pada!y kroplami na zielony jedwab atra- 
mentową plamą i szkliły się w pachwinach pal- 
ców. Płakała cicho, wst-ząsając okrągłemi ramio- 
nami, złamana cie-pieniem, którego nie znałem. 
Sieaziała oparta o wyczółek loży i zauważy- 
łem, że ma tuycjanowskie włosy. Mój koło, je- 
dyry kolo: na świecie. Tacy ludzie miewają cha- 
rakter. 


Pochyliłem się nad nią, dołykając końcami 
paców jej ramienia. Drugą ręką przyciskałem do 


. ust chusteczkę. 


— Droga przyjaciółko, 
tokiem serca. Nie trzeba. 

— Doga przyjaciółko, 
lepsze, aniżeli łzy! 

Podniosła do góry płonące oczy, bez wyrazu, 
(wyraz oczu, to ich oprawa, a tę przysłaniała 
maska) i wpiła je we mnie. Poczułem dreszcz 
w krzyżach i nag'y wstrząs wzdłuż rdzenia pa- 
cierzowego. Nie wytrzymałem i uciekłem spoj- 
-zeniem w głąb prostokątnego jeziora na któ- 
rem wirowało tysiąc barwnych płatków. 

— Nic ci nie mówią moje oczy? 

Nie. 

Nie ci nie mówią moje usta? 

Nie. — Bsała mnie wściekłość. 

Ani stowa? 

Nie! 

Ani pocałunek?! 

Nie! Nie! — Tłukłem płaską dłonią o 
parapet, wściekły i zacięty w 'uporze. 

Znowu płacz. Zielone Domino objęło głowę 
vekami, splotło je na karku. Sytuacja była roz- 
paczliwie niemąd:a i poprostu bez wyjścia Dla- 
tego powziąłem nagłe postanowienie i krótkim 
"uchem zerwałeni jej z twarzy maskę. 

Bracia moi! Nie czyńcie tego nigdy, przenig- 
dy! Nickiedy można ujszeć twarz własnej żony, 
tak, jak i ja ją wtedu ujrzałem!! 


łzy kobiety są krwo- 


pocałuj mnie. To 


Nr. 38 ” 


Hupka samorządowa. 


W gminach Małopolski od szeregu lat rządzą 
komisarze rządowi. Od blizko dwóch lat mamy 
komisarza rządowego we Lwowie, w innych mia- 
stach i gminach wiejskich rozsiedli się, komisarze 
i rządzą bez udziału łudności, pozbawionej wszel- 
kiego wpływu na gospodąrkę gminną. W wielu 
gminach Matopolski odbyły się przeszłego roku 
wybory według starej, kurjalnej ordynacji wybor- 
czej, podczas gdy na wszystkich innych obszarach 
Polski obowiązuje już od dawna powszechne i 
zówne prawo wyborcze do samorządów. 

Wszelkie zabiegi. i starania, ażeby ten nie- 
normalny stan rzeczy usunąć, napotykały w ciągu 
długiego szeregu lat na uporczywy opór ze stro- 
ny zmieniających się rządów i reakcyjnych stron- 
nictw sejmowych. Aby nareszcie raz z tem skoń- 
czyć, wniósł w Sejmie. Związek parlamentarny so- 
cjalistow polskich 51. października 1928 krótki 
projekt ustawy o rozszerzenie na Małopolskę sa- 
motrządowej ordynacji wyborczej, obowiązującej 
w byłych zaborach rosyjsim i pruskim, a w dniu 
14. listopada 1928 trzy kluby sejmowa: ZPPS, 
Wyzwolenie i Stronnictwo Chłopskie wniosiy w 
Sejmie obszerny projekt ustawy o jednolitej orga- 
nizacji samorządu miejskiego, wiejskiego i powia- 
towego dla całej Polski. 

Tej próbie usunięcia krzywdy Małopolski i 
ujednostajnienia samorządu w państwie sprzeciwia 
się wsłecznictwo, które woli ruinę samorządu ma- 
łopolskiego, aniżeli usunięcie systemu kurjalnego. 

Rzecznik klasowy obsząrników p. dr. Jan 
Hupka wyjstąpł w „Czasie“ przeciw wniesionemu 
przez PPS projektowi ustawy o rozszerzeniu na 
Małopolskę samorządowej ordynacji wyborczej 
Kongresówki i Poznańskiego, lamentując, że przez 
to stworzy się w każdej gminie ,jaczejki parlyjne" 
(!??1), że „na 5-przymiotnikowem głosowaniu 0- 
pata gmina, to niszczenie produkcji, to zubożenie 
ludności, to zawada administ=acji, to wzrost ogól- 
nego niezadowolenia, a zysk dla wszelkiej dema- 
gogji i rozrost bolszewizmu”. 

Na te niepoczytalne głupstwa p. Hupki od- 
powiada „Naprzód w, następujących słowąch : 

„Cóż odpowiedzieć p. drowi Hupce? Chyba 
przyświadczyć mu w następujący sposób 

Katowice, z ich 5-przymiotnikowem prawem 
wybończem gminaem, są widownią niszczenia pro- 
dukcji. Natomiast w Krakowie produkcja rośnie 
jak na drożdżach. 

Poznań, z jego 5-przymiotnikowem prawem 
wijbosczem gminnem, przedstawia rozpaczliwy o- 
braz zubożenia ludności, wzrostu niezadowolenia, 
demagogji i bolszewizmu, zupełnego upadku ad- 
ministeacji, czege jaskrawym dowodem doprowa- 
dzenie do skutku ia zawady, p Powszechna 


Gmina objęła Teatr Mały. 


W dniu wczorajszym pod przewadnie- 
twem zastępcy kom. Dr. Obmińskiego w 
obecności nacz. Wydz. p. Woleńskiego i 
zast. syndyka miej. dr. Sokołowskiego od- 
była się ostateczna konferencja co do dzie-- 
żawy teatru małego. poczem nastąpiło pod- 
pisanie kontraktu z zarządem Domu Ka- 
tolickiego, a gminą miasta Lwowa co do 
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wynajmu sali na dotychczasowych warun- | 


kach, oraz z dy”. Czarnowskim, co do odsią- 
pienia jnwentarza i nabytych praw. 


Nie będzie głodu. węglowego we Lwowie. 


Dzięki energicznej inlerwencji kojmisa- 
rza rządu Dr. Ń adolskiego w dniu wczo- 
rajszym madeszły już pierwsze transporty 
węgla dla Lwowa. Mianowicie elektrownia 
miejska otrzymała 24 wagonów, zaś pryv- 
watni odbiorcy 25 wagonów. Spodziewają 
się, że od dnia dzisiejszego transporty wę- 
gla zaczną napływać regularnie. 

Miejski zakład lanjego opału podaje do 
wiadomości, że na swoich składach dziel- 
nicowych posiada wjelkic zapasy drzewa, 
które publiczność może nabywać w dowol- 


„BZ E JARA RS Pal D OJEW = mm 8 
Na marginesie. 
Miss Leopolis. 
Wystawa Krajowa. Natomiast w Krakowie rośnie - 
bogactwo ludności, kwitnie administracja, rozmach Lwowskie, kochane „Słowo Polskie" ma 


gminy jest bezprzykładny i zadowolenie ogółu | oP'ócz różnych zmartwień natury politycznej, jak 


wzrasta w sposób pocieszający. obalenie konstytucji, vozwiązanie sejmu, zmiana 
Te przykłady niezbicie dowodzą, że p. Hupka | tazwiska Wałdemarasa, na Woldemaras i t, d. 
ma zupełną rację: Nic nie robyć, niech wszystko jeszcze i inne zmartwienia natury finansowej. 


Które z pism ich zresztą nie ma?... 

` Nie zajmowalibyśmy się też temi zmartwienia- 
m, gdyby nie to, że w wake Zespołu Stu.o byt, 
dostrzegamy nielojalną konkurencję z innymi bru- 
kowcami; walka, która stanowczo jednak nie 
przystoi pismu, mającemu za sobą stare i dobre 


| 
pozostanie po staremu, niech sobie samorząd ma- | 
łopolski gnije, aż zgnije zupełnie, byleby go tylko 
uchronić od bolszewizmu poznańskiego, katowic- 
kiego i warszawskiego. Tak będzie dobrze i 
wszystkim Hupkom ZoZEU JĄ się serca.. 
| 


« Rafala aa mx < | dFadUje. 
E tt er BALSAM NA Myślimy o wielkim konkursie słoje Pol- 
In g a ODEISKI skiego“ na najpiękniejszą Lwowiankę. Czyż mało 
nam jednej  Kostakównej, która sławę polskich 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe  naskórki. 


Skład I wyrób: 
Apteka M. kottingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH. 


ładnych dziewcząt rozniosła już po całym świe- 
cie? Po co ten separatyzm dzielnicowy, na któ- 
"4 zresztą Warszawa może niechętnie patrzeć... 
I wtedy co? Cóż łatwiejszego, jak wskutek ta- 
kiej drobnostki, popaść w „niebłagodaniożność" u 
swoich mocadawców, którzy nie znoszą separa- 
tyzmu dzielnicowego!  Wystatcza nam zupełnie 
królowa Warszawska. 

Przypuśćmy jednak, że „Słowo Polskie" wy- 
szuka jakąś domorosłą Miss Leopolis, a „Chwila“ 
Miss Judeę — to co z tego? Jeszcze sjoniści mogą 
wysłać swoją piękność zagranicę, lub do Pa- 
lestyny, ale co zamierza „Słowo“ ofiarować w na- 
grodę Miss Leopolis ?... Jaki cel tego kon- 
kursu? 

Czyżby tylko zdobycie prenumeratorów i czy- 
telników? Shocking, Mister „Słowo Polskie" t. 


Litwa, zamiast szkół, buduje 


WILNO, 8. 2. (RW). Litewskie ministezjum 
sprawiedliwości z powodu przepełnienia więzienia 
w Kownie, zamierza wybudować nowy gmach 
więzienny. Roboty, budowlane mają być przep”o- 
wadzone w ten sposób, aby już na jesieni v. b. 
więzienie kak oddane do ko <aiikh 


WY sam CZAS... 


Okólnik ministerstwa oświaty o zamykaniu szkół. 


W Polsce panują mrozy blizko od dwóch mie- 
sięcy. Bywały gdzieniagdzie zimna, sięgające do 
40 stopni A młodzież szkolna c hodziła do szkoły, 

| 
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w tych *azach, kiedy przy temperaturze zewnętrz- 
nej — 20 st. C. -odzice zatrzymują w domu dzia- 
twę niedość zshariowaną, skłonną do przeziębień, 
nie posiadającą dostatecznie jzieptego ubrana, lub 
mieszkającą dość daleko od szkoły. 

Zasadniczo z powodu mrozów nie należy 
przenjwać biegu zajęć w szkole. W tych jednak 
prz upadkach, w których szkoła dla tych lub inm 
nych powodów (prak opału, wadliwe urządzenie 
pieca itp), żadną miarą nie zdoła zabezp;eczyć 
młodzieży w pomieszczeniach szkolnych tempera- 
tury przynajmniej 10 st. C., można poszczegóne 
kiasy kb całą szkolę zamknąć, donosząc o tem 
swej władzy przełożonej z podaniem daty zam- 
knięcia, temperatury powietrza w klasie, powodów 
niemożności ogrzania i t. d. Przy niedogrzewaniu 
klas do normalnej ciepłoty 15 si. C., należy robić 
przerwy w iekcji i polecać młodzieży wykonywa- 
nie tych lub innych zabiegów "uchowych, w celu 
zapobieżenia następstw zbyt długiego unierucho- 
mienia przy niskiej temperaturze. 

Zechcą dyrekcje i wychowawcy czuwać nad 
tem, aby młodzież, wychodząca ze szkoły podczas 
silnego mrozu należycie zabezpieczała swe cało 
od zimna (staranne zapinanie płaszczy, podnoszenie 
b ge itp.). 


odmęażała uszy, ręce, nogi, ale nauki nie opusz- 
czała, bo — bez poważniejszego powodu nie ma 
usprawiedliwienia nieobecności w szkole. 

Dopiero teraz, kiedy na szczęście mróz nieco 
zelżaj, ministerstwo oświaty przypomina okólnik 
z +. 1922 wydany w sprawie ochrony młodzieży 
od mrozów. 

Okólnik ten brzmi: 

„Pragnąc uchronić młodzież od zgubnych na- 
stępstw silnego mrozu przy przejściu do szkoły, 
jak ”-ównież podczas pobytu w szkole, ministerstwo 
W. R. i O. P. zezwala dyrekcjom szkół i nauczy- 
cielstwu na usp:awiedliwjenia nieobecności w szko- 
le R i. go 


zwłaszcza że cage dzieci, 


Ponieważ dyr. Czarnowski daje przed- | 
stawienia do niedzieli włącznie, odeoranie 
sali nastąpi w poniedziałek, poczem już 
w przyszłym tygodniu teatr miejski będzie 
dawal przedstawienia w salji teatru małego. 
Jako pierwszą Sztukę w tym teatrze wy- 
brano „Murzyna warszawskiego” Słonim- 
skiego. ` IA + 

Tak więc sprawa drugiej sali teatru 
miejskiego została pomyslnie załatwiona. 

—0-— 


Wielki popłoch na giełdzie nowo- 
` jorskiej. 


| 
| 
NOWY JORK, 8. 2. (AW). Nowojorska giet- 
da akcyjna przeżywała wczoraj jeden ze swyjch 
najgroźniejszych dni W ciągu 2 godzin 2 i pół 
miliona papierów wartościowych zmieniło śwytch 
| właścicieli. Straty wfjnoszą około 1 miljarda do- 
| łarów. Spadek na giełdzie powstał wskutek za- 
1 


powiedzi Federał Reserve Bank, że ediki kre- 


nej ilości Zapasy węgła zostały wczoraj | gąty maklerów. 
wyczerpie. Dziś jednak spodziewają się | — 
80 wagonów węgla jaworzniańskiego, zaś 


KONKURS SKOKÓW W KRYNICY. 

KRAKÓW, 8. 2. (AW). Dnia 12. bm. po za” 
kończeniu międzynarodowych zawodów narcjar- 
skich w Zakopanem odbędzie się w Ksymicy na 
Górze Krzyżowej wielki międzynarodowy konkurs 
skoków. Udział zgłosiło 16 narodowośc, w tem 
około 60 zawodników zag*anicznych, 
olimpijczyków. ” 


najdajej do poniedzialku nadejdzie 30 wa- 
gonów węgla Śląskiego, które znajdują się 
jeszcze w Krakowie. 

Magistrat m. Lwowa przestrzega punli- 
czność, aby za węgiel płaciła ceny, jakie | 
obowiązyw aly przed mrozami, a 0 Radę 
przekraczaniu tych cen donosiła Magistra- 
towi. 


przeważnie 
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Budżet min. spr. wojsk. 


(Tow. pos. Pająk, zaznacza. że dla PPS. 
budżel wojskowy przedstawia się jako k0- 
nioczność i dlatego klub ten nstosunk ije się 
do lego budżelu wzeczowo. Mówca oświade 
cza, że budżet ten jest w dwóch częściach 
wegetacyjny i nie jest w calosci budże- 
tem obronnym. Kiub PPS. stawia odpo- 
wiednie wnioski, aby zapoczątkować prej- 
ście z armji koszarowej na mny system i 
dlatego żąda redukcji 60.000 iudzi oraz o= 
graniezenia wydalków o 25 proc. Oszczęd- 
ności z lego powstałe należy obrócić na 
poprawę żoldu, racji chleba oraz na wyższe 
zasiłki dla rezerwistów powolanych na ćwie 
czenia. Wreszcie omawia stosunek ofiacrów 
do żolnierzy oraz armji do narodu. 

Dalej zabierają głos pos. Pieniążek (Piast), 
Burda (BBS), Dąbrowski (Kl. Nar. ). 

Sprawozdawca poseł Kościałkowski zastrzega 
się przeciwko zarzutom, jakoby administracja woj- 
skowa była zła. 

Pos. Trąmpczyński oświadcza, iż na komisji 
wojskowej jest wniosdk o zniesienie paragrafu. 
według ktorego dowódcy mogą wojskowych trzy- 
mać w więzieniu jak długo chcą. Taki wniosek 
zdaniem mówcy ani miesiąc nie powin,en leżeć 
w komisji. 

Na tem wyczerpano dyskusję nad budżetem 
MSWojsk., poczem lzba przystąpiła do budżetu 
MSZag:. Sprawozdawca poseł Kościałkowski 
sprzeciwia się wsze'kim skreśleniom w funduszu 
dyspozycyjnym i propagandowym. 

Z kolej Izba przystąpiła do budżetu emerylur, 
rent inwalidzkich i pensji Sprawozdawca poseł Krzy- 
żanowski (BB. 

przemawiają pos. Śnopczyński (BB.), 
Ter (Koło żyd. i pos. pos. Roja 
inwalidom nie wypłaca sję zaległośi į domaga się 
‘przywrócenia sumy zasiłków dla mich do 20 mil- 
jonów. To jest niegodne rządu i w wysokim sto- 
pniu hańbiące. 

Pos. Polakjewicz. — 
sunku do rządu? 

Pos. Roja. — Wyciągnij pan z tego konsekwencję, 
panie były żoinierzu. Pan częslo klamie. 

Marszałek przywołuje pos. Roję do porządku. 

Pos. Rola. —- Na froncie mia'em zimna krew, a'e 
wobec tych pływaków, tych zmieniających się lu- 
dzi, jest fo dla mnie niemożliwe. 

W końcu dodaje: Przyjdzie czas, że za ie 
sprawy będą musieli poszczególni ludzie odpowja- 
dać. 


pos. Hel- 
utrzymuje, że 


Co pan powiedział w sto- 


10.30. 


Wszędzie jednacy! 


GROŻBA STREJKU ROBOTNIKÓW ROLNYCH NA 
ŚLĄSKU NIEMIECR:M. 

BYTOM. 8. lutego. (A. W.) Organizacja właści- 
deL ziemskici: ma Śląsku niemieckim, nie przyjęła o- 
rzeczenia roz'emeżejo, które podwyższy!to zarobki ro- 
botników rolnych o 18 proc. Wobec tego zatarj o- 
prze się o mnisterstwo pracy Rzeszy. O ieby mimo 
to do ugody mie doszło, to na wiosnę wybuchnie 
strejk robotników rolnych. z 
| o ooa 


Następne posiedzenię jutro, o godz. 


| 
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katastrofalne mrozy zmniejszają się. 


WARSZAWA, 8. 2. (AW). Jak informuje 
Polski Instytut Meteorologiczny, obecne mrozy są 
na ukończeniu. Lato powinno być cjepłe i u”o- 
dzajne. 


Brak węgla — utrudniony dowóz 
żywności. 


Brak węgla daje się we znaki w całej prawie 
Pojscz, a szczególnie miejącowościach oddałonych 
od zagłębia węglowego i głównych linji kolejo- 
wych. 

Poczekalnie kolejowe na prowincji są prze- 
ważnie nieopalane, a również zapasy węgła w wie- 
lu zakładach szkolnych są na wycze:paniu. Przy- 
czyną braku węgla są trudności transportowe wy- 
wołane olorzymiemi zatorami wozów «olejowych 
po slacjach. E 

Lwów, jak podajemy na innem miejscu, 0- 
trzymał transport węgla, ale dalszy dowóz będzie 
ut"udniony, jeżeli zamieć śnieżna potrwa dłużej. 

W Wa:szawie dowóz artykułów żywnościo- 
wych zmniejszony, z czego korzystają różne hjenty, 
sprzedając te artykiuy oraz węgiel po lichwiarskiej 
cenie, 

We Lwowie ludzie z powodu braku węgla 
kupowali wczoraj po składach drzewo, które je- 
dnak także jest na wycze”paniu, 


W Warszawie zadymka śnieżna spo- 
wodowała przerwanie pradu elektr. 
Tramwaje stanęły. 


WARSZAWA, 8. 2. (AW). Dziś z powodu 
bardzo silnej zadymki śnieżnej i nadmiernego ob- 
ciążenia linij t*armwajowych, niektóre kable w e- 
lektrowni zapaliły się. Nastąpiło przerwanie prądu 
elektrycznego, które objęło całe miasto. Rych iram- 
wajowy został wznowiony dopiero w godzinach 
popołudniowych i to tylko w śródmieściu. Nor- 
mainej komi:nikacji ttamwajowej spodziewać się 
należy dopiero jutro. 

Wczoraj zanotowano w Warszawie cały sze 
-eg wypadków pękania rur wodociągowych. 
W wielu miejscach, gdzie próbowano rozgrzać ru- 
mu wybuchły pożary. 


We Lwowie i okolicy zamieć Śnież- 
na — mróz zelżał. 


W czwastek, o godz. 6-tej wieczór mróz do- 
chodził do 28 stopni w mieście. W pięć godzin 
później termometr wskazywał już tylko 20 st. 
w piątek rano 16, zaś wieczór 9 stopni. Oznacza 
to podwyższenie tempe*alury o 19 stopni w ciągu 
jednej doby. Wraz z gwałtownem zmuiejszeniem 
się mrozu nastąpiło zachmurzenie i zamieć śnieżna 
przy silqym wietrze. Śnieżyca uirudniata przez 
cały dzień ruch tramwajowy. 


LWÓW, 8. 2. (AW). Na terenie lwowskiej 


dyrekcji kolejowej ruch normalny, poza opóźnie- 
niami od 350 minut do 2 gedzin. Pośpi:sznj z Bu- 
karesztu spóźnił się o 2 godziny. Mróz zelżał, 
tak, że w obrębie dyrekcji lwowskiej RO 
wano z poszczególnych stacyj „maximum 
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Estonja podpisuje pakt Kelloga równocześnie z Polską. 


TALLIN. 8. II. (PAT.) Gabinet posla- 
nowil upoważnić posła estońskiego w Mo- 
skwiec Seljamaa do podpisania protokołu 
Litwinowa w (dniu 9 lulego równocześnie 


Mile stosuneczki 


WARSZAWIE, 6. O (lei. wł). W dniu 
wczorajszym „Przedświt, po og'oszeniu 
projektu konstytucji zgłoszonego przez BB, 


zamieści artykm w klórym przyjął ten 
projekt z entuzjazmem. 
W dniu dzisiejszym „Przedświł” poda'e 


na picrwszej stronie wjadomość, iż artykuł 
z dnia poprzedniego nie jes! słanowi” kiem 
organizacji PPS d. tr. rew. „Przedświt“ da- 
tej stwierdza, iż nie jest organem BBS. że 


| 
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z Polską i Rumunja. Izba przyjcla w pie- 
wszem czytaniu projekt usławy o *atyli- 
kacji paktu Kelloga. 


w „Przedświcie”. 


współpracownicy 
tują zamorzułny czynnik w rucha odradza- 
jacym socjalizm polski“ 


„Przedświłu”  „repeezen= 


Następnie podaje, że sprawozdawca — 
„Przedśwituć p. Ehrenberg (mlodszy) nie 
miał czasu (dla porozumienia się w lej spra- 
wie z organizacją DBS(?T). 

Jak daiej BBS ma się do tego jwośeklu 
ustosunkować, ma ustalić osobne posiedze 
uie w lej sprawie, 


E IRC DDA NCM NZ DORADZI U A CT AA RCA O i W ZZA 


O Z TW ZO WZ OE WE O O ZZO AZ PR ZO A NE RA 


Szkody w skutek mrozów w Zagłębiu 
naftowem. 


BORYSŁAW, 8. 2. (AW). Cate Zagłębie stoi 
pod znakiem mrozów; wszelkiego rodzaju ruro- 
ciągi co chwilę rozmraża się i t. d. Wskutek po- 
wyższego, tak produkcja, jak i odtłoczenia za 
styczeń osiągnęły znacznie mniejszy evekt, niż w 
poprzednim miesiącu. Na rynku ropnym, z wyjąt- 
kiem zakupu ropy dla mniejszych rafineryj, dol. 
201 —202 za ajste"nę, żadnych tranzakłcyj nie było. 


Dziesięciu cyganów zamarzło. 


W Czechach, w Reigersdorf, znaleziono w po- 
ln 10 zwłok cyganów. Jak się okazało, była to ro- 
dzina koczującyich cyganów, która rozbiła namiot 
pod gołein niehem, a przed namiotem rozpaliła 
ogień. Bezdomni ludzie zasnęli przyj cieple ognia, 
jecz gdy ogień zgasł, zamaszli, 


Szukała ochrony przed mrozem w 
miejscu ustępowem i... zamarzła. 


Jakaś, nieznanego nazwiska, kobjeta bezdom- 
na, nie mogąc zapewne nigdzie znależć dachu 
nad głową, gchroniła się przeł mrozem w czwartek 
w nocy w publicznem miejscu ustępowem na placu 
Be"nardyńskim obok hali targowej. Kamienna po- 
sekizka, na której spoczęła, nie mogła jej zastąpić 
ciepłego łóżka. M=óz działał i oto w piątek rano 
znaieziono nieszczęśliwą kobietę zupełnie zeszty 
wniałą i bezptzytomną. Pogotowie ratunkowe w 
stanie groźnym odwiozło ją do szpitala. 
|  ==m| 


Zgłoszono 200 kongresów na Pow- 
szechną Wystawę Kraj w Poznaniu. 


WARSZAWA, 8. 2. (tel. wł). Jak się wasz 
korespondeni dowiaduje, Zarząd Powsz. Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, otrzymał dotąd 200 zgło- 
szeń na kongresy, jakie się odbędą podczas trwa- 
nia Wystawy w Poznaniu, zawierające 35 kon- 
gresów międzynarodowych. 


Telegramy. 


PRZED WYBOREM NOWEGO WICEPREZY- 
DENTA WARSZAWY. 
WARSZAWA, 8. 2. (tel. wł). Wybo“ nowegc 
wiczp-ezydenia Warszawy w miejsce zmarłego dr 
Boguckiego, odbędzie się 21. bm. 


ZGON LITERATA WĘGIERSKIEGO. 

BUDAPESZT. 8. lutego. (A. W.) Zmarł tu w 87 
roku życia znany publicysta i literat węgierski Eu- 
qdenjusz Rakosy. 


AMNESTJA W JUGOSŁAWJI. 
BELGRAD. 8. lutego. (A. W.) Amnestja wydana 
przez króla obejmuje także kilku wybitnych człon- 
ków chłopsko- demokratycznej koalicji chorwackiej, 
m, in. wdowę po Stefanie Radiczu, dra Maczeka i 
ij posła Pernama. Także i większość ‘demonstrantów 
z dnia 1. grudnia 1928 podicg:a amnestji. 


OPOŻŹNIENIE POWROTU P. DEVEY'AR. 

WARSZAWA. 8. lutego. (A. W` Jak się dowiadu-= 
jemy powrót p. Charles Devey'a, ulegnie opóźnie- 
nie. Zamiast 1 marca jas zapowiadano p. OBR po- 
wróc do Polski w kilka dni poniej 


SAMOBÓJSTWO KUPCA W CIESZYNIE, 

CIESZYN. 8. lutego. (A. W.) Znany kupiec tu- 
tejszy, właściciel sklepu bławatnego Oskar Hilke po- 
pemi} samobójstwo strzelając sobie z rewolweru w 
serce. Jako przyczynę rozpaczliwego kroku podają 
złe położenie finansowe. Zmarły pozostawił żonę i 
dwoje dzieci. I 


POŻBR NA SALI PODCZAS BALU. , 

ŁĘCZYCA. 8. lutego. (A. W.) Podczas balu Stra- 
ży Ogniowej w Łęczycy wybuchł na sali pożar. Od 
rozpalonego pieca zajęła się drewniana ściana. S4- 
ła wuróice napebiła się gryzącym dymem. Gościa 
ogarniec paniką r mili się do drzwi. Szerej osób 
poturbowauo i pokaleczono. Strażacy porźucili tan- 
cerki i wzięli się energlcznie do akcji ratunkowej. 
Po godzinie pożar ugaszono. 
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Domniemani sprawcy mordu na śp. Sobińskim 


ponownie przed sądem. 
Prawda czy plotka M. Steciukowej ? 


Na wslępie wczorajszej rozprawy obron 


cy postawili szereg wniosków. Trypunał 
tylko nicktóre z nich aprobował Między 


innymi poslanowjono przesłuchać sędźiego 
Januszewskiego na okoliczność, jak zezna- 
waj Żuków, dopuścić dowód prawdy z „Ga- 
zely porannej” na okoliczność, iż Żuków j 
wyczylal w tym dzienniku szcezegóły, które 
podał w śledztwie, następnie przesiuchać 
b. wywiadowcę Fryderyka Arende który po- 
dobno widział innych sprawców zamo”rdo- 
wania śp. Sobińskjego, oraz b. starostę dr 
Reinlendera, o której godzinie został on 
powiadomiony a zbrodni. 

Następnie jawila sie przed lryhunalem 


Marja Slcciukowa. Jest lo kobicla wyso- 
kiego wzrostu, o typowej twarzy wieśniacz- 


ki, ubrana szykownie po miejsku. Podala 
ona, że liczy 29 lat jest obecnie agentka 
handiową, rodem z Cylijowa, kolo Kopy- 
czynią e, w czasie świałowej wojny byla ona 
rzekomo sunilarjuszką w armji austrjackiej 
a następnie ukraińskiej. W ezasie, od po- 
łowy” lutego do 7 marca 1927 r., przebywała 
w więzieniu we bŁwawie, nastepnie zaś za- 
sądzona zostala na 5 miesiące więzienia za 
oszczerstwo, popełnione wobec własnego 
męża W więzienju przebywała w jednej 
celi z Aleksandrą Janicką, narzeczona I. 
Waerbickiego Ta, mając ją za Ukrainkę. 
zwierzala się jej w zaulaniu. Pewnego razu 
Janicka wróciwszy z przesłuchania powie- 
dziala w zaułaniu: 

„Żywcem będa krew cedzić z Januszetw- 

skiego. Głupia polja i sąd szukaja 

marder'óu: kurdlora, a mają obydwóch 

na fotograf ji 
Atamańczuk i Werbicki fotogralowali się 
razem. ). Następitie przyznała się, że Wer- 
bicki zamordował śp. Sobjńskiego, nastę- 
pnie poszedł na pitaj swej ofiary, przy- 
czem dja zamaskowania się, podwiązał so- 
bie twarz, jakedyby go zeby bolały. ' 
Drugim sprawca, jak mówila Janicka. 

byl narzeczony nauczysieclki Korolukówny. 
"Ałamańczuk). Świadek wszysiko to napi- 
sala na karlec, którą podezucila poliejan- 
towi na podłodze, aby len doręczył ją nad- 
kom. Milenerowi. Janicka dowiedziala się 
o tem i od lego czasu przestala się zwierzać 
Poprzednio Janicka pisała listy, które przy 
pomocy sznurka spuszczala oknem do in- 
nych wicźniów. Świadek, pomagając Wj 
przytem, zabierała te kartki a dawała swoje. 
Trzydzieści takich „sk: « al a kartek 


Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego 


Matactwa banku w oświetleniu dr. Fischera. 


Wczoraj przesłuchano dr. Fischera, który z u- 
rzędu przeprowadza likwidację spraw związanych z 
„interesem kablowym”. Zeznania jego były obciąża- 
jące dla oskarżonych. 

Księgi Barku Wzaj. Kredytu byy wadliwe. We- 
ksle dłużników nie były wystawione, dopiero w 
dniach płatności wypisywano mależną sumę wraz z 
procentami. Do «sigg wpisywano ustawowy procent, 
uadmietne zaś lichwiarskie wpływy z procentów wpi- 
sywano na sfingowane konta. Często nawet nie za- 
pisuwanc pobranych procentów. Na fikcyjnem kon- 
cie rzekomej Kędzierskiej, brak kwoty 360 dolarów 
która zapewne została Sprzeniewierzona przez Kol- 
nika, Kasc tę bowiem prowadził oskarżony Kolnik. 

Oprócz tych pożyczek Koinik pożycza! prywatnie. 
Obocnie zgłaszają się dłużnicy, lecz nie ma icn zup!- 
samych. Świadek wątpi czy „Mazaga” mogła otrzy- 
mać zagraniczną pożyczkę, jednakowoż na podsta- 
wie tej legendy zaciągnięlo w kraju olbrsymie po- 
życzki. Dris jest taka Sytnacja, że trudno będzie przy 
licytacji budynków Mazagi, otrzymać szarunkową 
kwote. 


= = 


dala nastepnie Steciukowa poljcjanlowi, aby 
AR je nadkom. Mitlenerowi. 

Janicka również poleciła Steciukowej, 
ażeby po wyjściu z więzienia pouczyła jej 


siostrę, by w śledztwie do niczego sie nie 
przyznała. 
Zeznania le Stłeciukowa wypowiedziała 


przy nerwowej gestykułacj, potoku zaś jej 
słów nie mógł nawet powstrzymać przewo- 
dniczący trybunału. 

— Bodaj by mnie jak kamień wrzucono 
do wody, niż mialam w paść w len proces — 
nerzekala Steciukowa — już za lo dwa va- 
zy na mnie mapati w ul. E. Sapiehy, a 
Steciów (cukiernik) Wai mi zatruta kawę. 

25 stycznia jakiś Ukrajniee namawiał 
mnie, żebym wszystko w sądzie odwołała 
i powiedziała, że namówił mnie do lego 
Miliener, Ja wiem, że za to czeka mię nic- 
szczęście. itd. 

Dr Szuchewycz: — Gzy 
rana zau włóczęgostwo ? 
Steciukowa obruszyła Się, 
ukropem, poczęła nerwowo 
to jest klamstwa. 


Požar w biurach Urzędu 
rozjemczego, 


Wczoraj po godzinie 6-tej wiecz. zaalarmowa- 
no siraź pożarną wieścią, że w miejskiej kamienicy 
przy pl. Ducha powstał pożar mieszkaniowy. Na 
miejscu zastano olbrzymi tłum ludzi, który z cieka- 
'wością przypatrywał się kłiębom dymu i płoimieniom 
wydobywającjm się z okien bimr Urzędu rozjem- 
czego dla spraw najmu, mleszczącego się nad ka- 
wiarnią Wiedzeńską »í 

Gdy przystąpiono do akcji ratunkowej okazało 
się, że całe urządzenie biura stało w plomientach, 
Pozatem paliła się podioga, oraz sufit, zagrażając 
mieszkaniom na H-qgiem piętrze. Po dłuższych za- 
piegach pod kierownictwem imstrukiora Kocjubasa 
zdołano ogień zlokalizować i ugasić, przyczem wy- 
rąpano otwór w suficie kawiarni Wiedeńskiej, za- 
ggrożony zaś sufit musiano ubezpieczyć belką. Po- 
wodem wybuchu pożaru była wadliwa budowa pieca. 

W południe wybuchł pożar sufitowy w mieszka- 
niu Karola Steskala przy ui. Piekarskiej l. 17, ró- 
wnież z powodu wadliwej budowy rury kominowej, 

W mieszkaniu Zygmunta Zugwera, przy ul. Rap- 
paporta 1. 7., od pieca zapaliła się ścianka dre- 
wriiana. która częściowo spłonęła. I w tych wy- 
padkach straż pożarna ogień ugasila. 


była pani ka- 
jak oparzo- 
na dowodzić. 


Że 


Na pytanie przewodniczącego dr. Fischer po- 


daje, że 20 proc. pretensji wierzycieli Banku Wzaj. 
Kred. jest już pokryte, 20 proc. ma już peine po- 
Krycie. zaś wartość budynków „Mazagi“ ma pokryć 


resztę strat. Dług , Mazagi" w Banku Wzaj. Kred. wy- 


nosi 536.862 dolarów. 
Następnie po krótkiem przesłuchaniu p. Wa- 
lewskiej, zeznawał b. buchalter B. W. K. Aleksander 


Wasilewski, obecnie kierownik Kasy Oszczędność! w 
Horodence. 


Świadek zwracał swego czasu uwagę Lewic- 
kiem i Fencowi, iż obroty przekazowe bez pokry- 
cią są ryzykowne. Odpowiedziano mu, że nie ma o- 
bawy katastrofy, gdyż dział ten prowadzi dr. Kolnik. 
Pewnego razu Lewicki powiedział do świadka, że 
zlikwiduje się jnteres kablowy, gdy „Mazaga” otrzy- 
ma pożyczkę, Dalej stwierdza świadek, że dr. Kol- 
nik czuł urazę do niego, iż zwracał się w spra- 
wach urzędowych do Lewickiego, a nie do niego. 

Dziś dałszy ciąg rozprawy. 


— (Z 
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Dr. Szuchewycz: — To zeznał mąż pani 
w sadzie. 

Steciukowa: — To wacjał, złodziei, szu- 

rawice, ja jemu tak dojadę że jeszcze raz 
będę siedziala Pan sam, (wracając się do 
tego obrońcy, jeździł do Sądowej Wiszni 
i namówili dr Hajduczka, aby mąż mój 
namówi! e do odwołania w sądzie, Ja 
przez irzy tygodnie utrzymywałam męża, 
gdy przyszedł do mnie w brudnej zawsza- 
wionej bieliźnie itd. 

Diuższego trzebu było czasu nim 
uspokoiła i powstrzymała potok słów, 
dzący wesołość na sali. 

Gdy w końcu usiadla ze zmęczenia, dr. 
Szuchewycz postawił szereg wniosków, do- 
tyczących tego świadka. Między innymi 
domaga! się by przesłuchano ją w obecno- 
ści dwóch lekarzy na okoliczność, że ciespi 


siç 
DU- 


na s: TER, najwyższym stopniu i upsa 
wia nałogowe kłamstwo. 
RASEDATE dowodził, że wszyslkie takty 


podane ze swego Żywia, jakoteż o jego jeż- 
dzie do Stowe Wiszni są nieprawdziwe. 
Na tę okoliczność powolał szereg świad 
ków, wójta i parocha z -odzinnej wsi któ- 
ACE ho oc zerniała, dr. Hirszprunga na oko- 
liczność, że go posądziła o usilowane zgwa|- 
emie, VT. F "ilipowicza. pewnego adwokala 
i innych. 
Prokur. 
Dziś 


sprzeciwił wbioskom, 


dalszy ciag 


się tym 
Fozprzwy. 


Pod adresem wojswódzkiego fun- 
duszu bezrobocia w Stanisławowie 


Tučka. 
15. grudnia 1928 r. ustała w tartaku 
mó CA w Sokolikach praca i od tego 


też dnia jest tu przeszło 100 rodzin robotniczych 
bez pracy i chleba, 

Rozotnicy, kłóczy płacą na fundusz bezrobo- 
cia, zgłosili zaraz o tem do Stanisławowa i mimo 
upływu 2 miesięcy, mimo głodu i chłodu czekają 
do dziś dnia na tę zapomogę dla bez*obotnych, 
lecz bezskutecznie, 

Co bowiem obchodzi tych panów to, że -o- 
bofniej cierpią obeknie, porą zimową, głód i Ehłód. 

Możeby odnośne władze zajęły się tą sbrawą 
1 pouczyły funkcjonacjuszy Fund. bezrobocia w 
Stanisławowie, że najwyższy czas. by tę sprawę 
załatwić i by na przyszłość trochę prędzej wy- 
asygnowano zapomogi dla bezrobotnych. ` 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę, że to” 
botnikom należy wypłacać zasiłek wedle utsawy 
w należnych im sumach, a nigdy nie mniej, ani 
też więcej, jak to często miało miejsre. 

Em-es. 


Pożar browaru. 


W Dzikowie Starym, pow. lubaczowskiego, wczo- 
raj w nocy powstał pożar w hali maszynowej bro- 
warL, przyczem spłonął cały budynek wraz z maga- 
znami, r 

Szkoda spowodowana pożarem wynosi około 35 
tysięcy dolarów 

Spalony browar był własaością N. Wątmana. 


a JI - - 
Niedole i smutki. 

Wczota, wieczór wezwano Pogotowie rat. do 
łazni przy ul. Kotlarskiej |. 6, Zastano tam 45- letnią 
Katarzynę Tatarkiewicz, nauczycielkę, która w za- 
miarze samobójczym. zatruła się jakąś trucizną. W 
stanie groźnym odwieziono ją do szpitala. Powód 
zamach. iw andy nie wiadomy. 

W mieszkaniu N. Adamskięj, zarobnicy, przy ul. 
Kleparowskiej i. 25, córeczka jej 5- letnia Wanda 
przypadkowo strąciła z pieca garnek, przyczem k- 
krop poparzył ją na calem ciele. 

Nieszczęsne dziecko w stanie beznadziemym od- 
wiozło Pogotowie rat. do szpitala. 


KTO MA TE NUMERY? 
WARSZAWA. 8. lutego. (A. Wo W trzecim 


dniu ciągnienia #-tej kiasj Loterji państw., padły 
większe BRE na następujące numery: 

2.000 zł. nr. 8984, 1,000 zł. mr. 79501 i 153300, 
800 zł. nr. A 600 zł. nr. 43119, 134737. 


„DZIENNIK LUDOWY: 


O minimum wolne od podatku. 


Jeszcze w pierwszym Sejmie, w r. 1920, u- 
chwalona została ustawa o podatku dochodowym, 
która daniną na rzecz państwa obciążyła rów- 
nież i płace robotnicze. 

Była to wogóle pierwsza „reforma podat- 
kowa“, na jaką zdobyła się ówczesna "eakcyjna 
większość Sejmu, która 

obciążyta podatkiem płace pracownycze, 
ale nie chciała — mimo ustawicznie ponawianych 
żądań socjalistów zabrać się do ogólnej re- 
formy podatków, tak n. p. obszamnik od morga 
grumtu płacił wówczas „podatek“ równający się 
zynkowej cenie za... 1 jajko (autentyczne)! 

Klubowi socjalistycznemu udało się wówczas 
Wiko wywalczyć dla warstw pracujących odpo- 
wiednie minimum wolne od podatku. 

Mmimum to, określone w markach, zostało 
poźniej, już za drugiego Sejmu, przewaloryzowane 
na złote, co wyniosło około 210 zł. miesięcznie. 

Było to jednak w czasie, gdy złoty był peł- 
nowartościowy (5.18 za t dolar) i gdy ogólne 
koszty utrzymania rodzmy układały się bardziej. 
normalnie. 

Jednak w drugiej połowie r. 1925 złoty za- 
łamał się, drożyzna poszła szalenie w górę, war- 
tość alna (nabywcza) płac została silnie obni- 
żona. 

jesienią ~. 1927 wyszedł dekret Prezydenta 
— w związku ze stabilizacHjną pożyczką ame 
zykańską, -— który w drodze ustawodawczej o- 
kreśli! nową, obecnie obowiązującą, wartość zło- 
tego (8.90 za 1 dola:), tak, że poprzednia wartość 
waluty naszej zostata obniżona przeszło 70 proc., 
w ślad za czem obniżyła się już na stałe realna 
wartość zarobków... 

Ponieważ zaś wolne od podatku minimum do- 
chodu (płac) określono w złotych dawniejszych 
o wyższej wartości, tedy zaszła potrzeba 

podwyższenia tego miu.nnim 
w tam samym stopniu, w jakim złoty został obni- 
zony. 

Miał to zrobić Rząd... Gdy jednak w po- 
przedniej sesji Sejmm Rząd, występując ze swymi 
projektami podatkowymi (które ciężary podatko- 
we przesuwają z bark klasy kapitalistycznej na 
ludność niezamożną!) o odpowiedniem zreformo- 
waniu ustawy o podatku dochodowym ani nawet 
nie pomyślał, przeto pomyśleli o tem socjaliści. 

Mianowicie Klub P. P. S. zgłosił w Sejmie 
projekt ustawy, zmieniającej niektóre przepisy u- 
sławy, o podatku dochodowym. 


dzących do kilku godzin, wykołejeń i nieszczę- 
śliwych wypadków w zabitych i -annych tak z 
personalu kolejowego jak i z jadącej publicz- 
ności. Największe spóźnienia i wstrzyjmania ru- 
chu wykazuje Dyrekcja lwowska. — Jakkolwiek 
zima jest winna temu stanowi, to jednak nie wszy- 
stko na karb tejże można składać. Są i inne po- 
wody, które przy dobrej woli można usunąć. Za- 
walenie toru śniegiem zależy od wiatru. W mie 
siącu styczniu nie było jednak tak silnych wia- 
"tów, żeby aż wstrzymywać ruch na nieograni- 
czony czas. Wina zawalenia torów śniegiem po“ 
iega na dopuszczeniu nagromadzenia się w więk- 
szej ilości śniegu w tych miejscach, które z góry 
się zna, że w tem miejscu tworzą się zapory. Do- 
szło do tego, że na linjąch kolejowych nagromadził 
się śnieg tak blisko, iż cylindry od parowozów, 
łożyska i stopnie zaczepiają o śnieg. 

Do takiego stanu dopuszczać nie wolno. 

Przed wojmą w zimie parowozy miały pługi, 
które odsuwały śnieg zdala od toru. Oprócz tego 
na większych stacjach były specjalne duże pługi, 
które podczas większych opadów śnieżnych, 
puszczane były w ruch a rozpęd i siła takiego 
pługa ;rozrzucała śnieg na 1—2 mtr. 

Pługi te zostały przez Rosjan zabrane i od te” 
go czasu parowozy chodzą bez piugów. Nic więc 
dziwnego, że dzisiaj są takie zatory śniegowe. 

Przyczyna druga: Śnieg po przejściu pługa, 
zostawał przez gromady robotników! natychmiast 
dalej usuwany. Obecnie z powodu redukcji robotni- 
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Z.P. P 5. w swoim wniosku proponuje zwał- 
nić całkowicie od podatku dochodowego ludzi, 

których dochód roczny z uposażeń nie 

sięga 4.200 zł. i tich, których dochód 

z majątku mie sięga 2.500 zł. 

Podniesione byłoby natomiast obciążenie grup 
najbogatszych płatników; wynosiłoby ono 70.000 
złotych podatku od dochodu z uposażenia ponad 
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Aresztowanie nadrabina. 


Pisma bezlińskie donoszą: Senzację wywo- 
łało aresztowanie we Wrocławiu znanego i po- 
puląrnego wśród warstw żydowskich nadrabins 
dr. filołogjii Oskara Papo w chwili gdy zamierza 
sprzedać poważne dzieło badawcze, które było 
własnością bibłjotek, uniwersyteckiej. Dzieło to 
zaginęło w sposób tajemniczy. Policja przeprowa 


200.000 zł. rocznie i 60.000 zł. od dochodu z ma- | dza dochodzenie. 


jątku ponad 200.000 zł. -ocznie. 


--0— 


Marja Rodziewiczówna o kres 


W „Gazecie Robotniczej” czytamy: 

„Jeden z naszych czytelników dobrze obezna- 
ny ze stosunkami na Kresach Wschodnich, po- 
dzielił się z nami swemi uwagami z okazji wy- 
nurzeń znanej powieściopisarki, M. Rodziewi- 
czówny na temat powyższy : 

Bardzo jest smutno, iż społeczeństwo nasze 
jest bałamucone przez — być może w swym za- 
kresie bardzo zasne paniusie — ale, jeżeli takie 
wypaczenie prawdy przynosi komukolwiek ko- 
rzyść, to tylko chyba bolszewikom, nikomu więcej. 
Czcigodna „chrześcijartka”, posiadaczka wysokie- 
go orderu papieskiego, nie może przetrawić, iż 
pospolite  „chłopstwo” przyjmuje udział i ma 
swych przedstawicieli w Radach Gminnych! Ten 
chłop, co ani po francusku gadać nie potrafi, ani 
nie może pozwolić sobie na wylegiwanie się po 
kanapkach, — bo musi ciężko na kawałek chleba 
pracować! Gdzie się wychowywały te przedstawi- 
cielki kasty żubrów? Czy nie marzą one ciągle 
jeszcze o powrocie pańszczyzny? 

Gdyby pani Rodziewiczówna znała p-awdzi- 
we życie Kresów Wschodnich, to musiałaby wie- 
dzieć, iż udział ludności w sumosządzie znacznie 
przyczynił się do uspokojenia Kresów, do przy- 


> Górnik żywcem 


i a 
ach wschodnich. 
wiązania ich do państwa. Ludność kresowa pod 
kierownictwem instruktorów uczy się sama za- 
łatwiać bieżące sprawy swej gminy — drogi do- 
prowadzają do porządku — budują szosy, napra- 
wiają stare i budują nowe gmachy szkolne i 
nawet — rzecz niesłychana w tamiych stronach 
— układają bruk na ulicach swytth wiosek! 

Ale to nie wszystko: pobożna „ch:ześcijanka" 
jest bardzo wojowniczo usposobiona i chciała by: 
widocznie gwałtem nawracacać ludność prawosław 
ną — oburza się, że szerzy się tam sekta Bap- 
tystów. Czyż nie mamy wolności sumienia w 
Polsce? Czy chciałaty powrotu czasów carskich 
z przed roku, 1906, kiedy to tak skutecznie wał- 
czomo z „hesezją”, aż — dowalczoro się do ruiny 
bolszewickiej ? 

Na jakim poziomie ta prawdomówność u pani 
Redzicwiczównej się znajduje, najlepiej widać z 
tego, iż, nie wahając się, twierdzi, że Kresy 
Wschodnie „prawie całkowicie są pozbawione nau- 
czyciejstwa polskiego". — To się zupełnie mija 
z prawdą. Bo prawie w każdej wiosce jest szkółka 
polska i jeżeli dziecj, bez usprawiedliwienia się, 
nie przyjdą do szkoły, to rodzice płacą kang pie” 
niężne. 


pogrzebany. 


Uratowało go bohaterskie poświęcenie towarzyszy. 


Mimo postępu techniki górniczej i wielkich 
udoskonaleń zdarzają się jednak często grozą 
przejmujące wypadki. Wypadek, który ostatnio 
zdarzył się pod Katowicami, najlepiej świadczy na 
jak groźne niebezpieczeństwo narażony jest gór- 
nik w ciężkiej swej pracy. 


Przyczyny niedomagań w ruchu kolejowym. 


W słycznm i lutym powstał szereg wypadków 
wstrzymania ruchu pociągów, opóźnień, docho- 


ków drogowych niema komu śniegu odrzucać. 
Jeżeli jednak kolej już zdecyduje się na przyjęcie 
łudzi do usunięcia śniegu, to płaci im tak mało, 
że po kilku godzinach pracy uciekają. 

A przyczyna opuźnień pociągów, które wy- 
chodzą ze Lwowa? Przeważnie pochodzi to stąd, 
że urządzenia elextryczne na tak zwanem sta- 
widle do przerzucania zwrotnic podczas śniegu 
nie funkcjonują należycie. l w tym wypadku 
można zło usunąć. przez postawienie w miarę 
potrzeb ludzi, a nie jak dotychczas, po jednemu, 
którzyby zwrotnice ze śniegu oczyszczali. Rów- 
nież ważną rzeczą jest i materjał ludzki. Personal 
placowy nędznie wynagradzany od 120—160 zł. 
miesięcznie, źle odżywiony, źle ubrany na 20-stop- 
niowym mrozie bez ciepłych butów, w zarzutkach 
jesiennych nie może należycie pełnić przez 12 go- 
dzin służby 

Wystarczy przejść przez dworzec kolejowy, 
a każdy rozumny człowiek przyzna, że w takiem 
ubraniu nie da się pełnić służby. Trzeba ludzi 
ubrać ciepło, a nie Wyzyskiwać ich dlatego, że 
są prowizotyczni. Pozatem ludzie ci nie mają uzna- 
nia i ikt liczyć się z nimi nie chee. 

Były w grudniu remuneracje, obdzielono dy- 
rekcję, a personalowi gdzieś tam któremuś dano 
20 złolych. 

Na takini systemie skarb państwa ponosi ko- 
łosalne straty, publiczność cierpi niewygody, ale 
istotnego zła usunąć nie ma komu. Ruch kolejowy 
dopóty więc utyskiwać będzie podczas zimy, do- 
póki nie usunie się przyczyn wyżej wymienionych 


W głębi kopalni Giesche, w jednym z poa- 

ziemnych korytarzy ze stropu 
ruięły magh masy węgla, 

Olbrzymi huk zaalarmował górników Wnet 
okazało się, że z pośród obecnych brakuje 49-łet- 
niego górnika Antoniego jędryczki. 

Dreszcz zgrozy przebiegł obecnych. Nie ule 
gało żadnej wątpliwości, że 

zosta on Żywcem pogrzebany 
w olbrzymiej masie węgła. 

W pewnej chwili wśród ponurej ciszy która 
załegłą wśród przerażonych górników, rozległ się 
jak gdyby z daleka =ozpaczliwe wołanie: „Ra- 
tunku !* 

Krzyk ten podziała jak iskra elektryczna 

Górnicy z lwią energją rzucili się na pomoc. 

Miejsce wypadku przedstawiało wstrząsający 
widok. Wielkie belki podtrzymujące strop, leżałg, 
strzaskane. Zwały węgla utworzyły wielką mo- 
giłę. pod którą leżał żywy człowiek. 

W każdej chwili zachodziła obawa, że zwałą 
się nowe masy węgla. Nic jednak nie zdołało 
powstrzymać gorników. Z niezwykłem poświęce- 
niem, mimo iż kiłkak”otnie rozłegł się złowrogi 
huk i wielkie bryły węgla opadały z łoskotem, 

pracowaji po bohatersku aby wydrzeć 

śmierci towarzysza. 

Cztery godziny trwał niemal nadludzła trud 
górników mających zaledwie słabą iskrę nadzień 
że uratują życie jędryczki. Wreszcie zdołano 
natknąć się na ciało górnika. W kilka minut poteny 
omdlałego jędryczkę wydobyto ze strasznej mo- 
giły. Cudem ocalał, Skoro przyszedł do przy” 
tomności przez chwilę nie chciał wierzyć, że jest 
uratowany. 

Ze złami w oczach dziękował towarzyszom 
za ocalenie, które uchroniło jego rodzinę od nędzy. 

W bohaterskiej akcji ratunkowej, podczas 
której w każdej chwili czyhała na górników 
śmierć od grozących usunięciem zwałów węgla, 
odznaczyli się wyjątkowem poświęceniem Walenty 
Jarzyński, Robert Fuchs i Karol Mrzyk 

— 
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„UZ [EN NISRAB U DEO 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwan, suładam na fundrsz prasowy 5 złe 
i wąywam tow.: J. Daszyńskiego, St. Hetpera, Wł. 
Michatewskiego i W. Pierzchalskiego, do złożenia od- 
powiednich kwot. Ermici Karot, 


(Wezwany składam na fundusz prasowy „Dz. L.“ 
zł. 5. Graban. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dz. L.“ 
zł 3 i wawam tow. Waluszewskiego Antoniego do 
złożenia odpowiedniej kwoty. Skrod.ki. 


„ Wezwany składam na fumdusz prasowy „Dz. L.“ 
kwotę zł. 5. Stamigław Liwosz. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 8 lutego1929 r. 


KONSULAT KUSTRJACKIi WE LWOWIE Lrzę- 
duje od dnia 11. II. 1929 r. w nowem biurze w domu 
przy uł. Sykstuskiecj L 35, H. p. 1 przyjmuje inte- 
resęntów w dnie powszednie od godz. 9.30 do 12-tej 
przedpałudniem. Tel. 897. 


NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ DRAMATYCZNA 
Teatrze Wielkim będzie 3- aktowa Sztuka Artura 
Ćwikowskiego p. t.: „Juljan Stanisławowicz*. Rolę 
$ytułową gra p. Strachocki, który jednocześnie pro- 
wadzi reżyserię Sztuki. |, 


KURS NATRYSKIWANIA FARBAMI I LBKIERA- 
MI. Dnia 13. b. m. rozpoczyna Instytut Przemy- 
słowy, kurs trwający do dnia 26. D. m. całodzienmy, 
na którym lakjemicy powozowi, mepłowi, budowla- 
ni i karoseryjni, oraz malarze pokojowi nędą mogli 
zapoznać się z ogólnie zagranicą stosowanym syste- 
mem powlekania powierzchni wszelkiego rodzaju far- 
pami ; lakierami przu pomoc; rozpylania Ich po- 
wietrzem, przyczem osiąga się znaczie oszczędno- 
ści na czasie i zużytym materjale. Bliższych wyja- 
śnień i wpisy na kurs przyjmuje biuro Instytutu w 
godzinach od 9 do 2 wodziennie przy ul. Borlar- 
da ł 5. 

ZAGADKOWY ZGON DZIECKA. Wczoraj po- 
wiadomiono policję, o zagadkowym zgonie 6- tygo- 
dniowego niemowlęcia Eufemji Pysznej, zam. przy 
al. Gipsowej 1. 16. Na polecenie lekarza dzielnico- 
wego zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny są- 
dowej. 

ZNÓW OFIARY OSZUSTÓW ULICZNYCH. 
Wsczoraj zjawili się w policji Jan Cap, zam. w Roż- 
uijowje i Kazimierz Dąbrowski, zam, w Rudzie Brodz- 
kiej, którzy zeznali, że w ul. Gródeckiej, natknęli się 
na dwóch oszustów, którzy sprzedali im 3 obrącz- 
kil z łańcuszkiem tombakowym, jako złote za kwotę 
5 dolarów i 20 zł. Poszkodowani agnoskowali z fo- 
togratji Mikołaja Twilla, jako jednego z oszustów. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. jacyś osotmicy 
włamali się do sklepu Fila Gotlieba, zam. przy ul. 
Kazimierzowskiej I. 4, skąd skradli 10 dol. i 5 zł. 
oraz nieustaloną na razie ilość ubrań męskich. 

Edward Bielawy został aresztowany za kradzież 
pielizny na szkodę lokatorów reainości przy ul. Lin- 
dego. 

Ferdynand Czapkiewicz i Stefan Łuszczak zo- 
stali aresztowani za kradzież węgła z ur. 

Leon Zwerling dostał się do „paki“ za kradzież 
materji wartości 63 zł, na szkodę Hermana Hirscha 

ARESZTOWANIE DOMNIEMANEGO RABUSIA. 
18- lemi Piotr Baczun, zam. przy ul. Żródlanej | 
1., zostal wczoraj aresztowany jako podejrzany o 
dokonanie napadu rabunkowego ua osobie kupca Ho- 
rowitza przy ul. Bernsteina. 

KRONIKI POLICYJNEJ. Jadwiga Popek i Ana- 
stazja Żurowska, zostały aresztowane za włóczęgo- 
stwo. 

W hotelu „„Edison” przytrzymano 22- letnią Zo- 
fię Kulepę, która oddano do aresztu za kryty nie- 
rząd. 

Michala Pankiewicza aresztowano na polecenie 
sądu w Skałacie. 

Dawid Stobel, zam. przy 14. Wodnej |. 5, w 
czasie konwojowania przez st. przodownika Piotra 
Mrówkę zbiegł z pociągu pomiędzy stacjami Msza- 
na a Suchowolą 


/ 
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Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sopota, o godz. 3,350 „Pan Dantazy". 
Sobota, o 7.30 „Tajemnicza Dama". 
Niedziela o godz. 4, „Nóżki na stół”. 
Niedziela, o 7,30 „Broadway“. 
Poniedziałek, o 7.30 „Jedna jedyna noc”. 
—) --— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7.50 „Szkoła Kokot". 
Niedziela o 4-tej pop. „Szkoła Kokot". 
Niedziela, o 7,30 wiecz. „ich czworo". Pożegani- 
uc przedstawienie Teatru Malego". 
—o0— 
UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWNY 
sala Łysenki, ul. Szaszkiewicza 5, dyr. J. Stadnyk. 
Niedziela, o 3. pop. „Dohi*. 
Niedziela o 7.50 wiecz. „Madame Butterfły". 
Wtorek, o 5. pop. „Chmara”. 
Wtorek, o 7,30 wiecz. „Orłow”. 
—0— 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Poniedziałek, 11. lutego: Vera Schwarz, prima- 
donnag i I. sopranistka oper w Berlinie, Wiedutu, Lon- 
dynie i t, d. 
—c— 


POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE Dyrekcji i Ze- 
spotu Teatr. Małego odbędzie się w "niedzielę dnia 
10-go b. m. o godzinie 7.30 wiecz. Z powodu prze- 
jęcia Teatru Małego przez gminę m. Lwowa, dy- 
rektor Ludwik Czarnowski oraz cały jego zespół ar- 
tystów żegna Się ze Lwowem i lwowską publicz- 
nością w znakomitej komedji G. Zapolskiej „leh 
czworo”, Bole główne spoczywają w rękach dyr. 
Ludwika Czarnowskiego, Haliny Biljińskiej- Czarnow- 
skiej. Rolę Mańki “wykona pierwszy vaz pojawiają- 
ca się na scenie po ciężkiej chorobje p. Mila Czaj- 
kowska. 

„TAJEMNICZA DAMA“, wysoce interesująca 1 
niezwykle efektowna operetka G. Edwardsa ukaże 
się dziś po kilkutygodniowej przerwie znów na sce- 
nie Teatru Wielkiego.. Przypomui się w niej puplicz- 
ności po powrocje do zdrowia p. Zygmunt Mali- 
nowski w swej popisowej roii. Obsada wogóle had 
niezmieniona 


REPERTUAR NIEDZIELNY Teatru Mijeliegó zd- 
powiada na przedstawienie popołudniowe (godz. 
ucieszną i pełną humoru rewję W. Raorta „Nóżki 
na siéi, której wszystkie dotychczasowe przedsta- 
wienia odbyły się przy wysprzedanej zupelnie wi- 
downi. Przedstawienie wieczorne wypełni „ Broadway” 
który ściąga za każdym razem tłumy publiczności do 
teatrı. 

VERA SCHWARZ słynna primadonna scen stote- 
cznych wystąpi we Lwowie z konceriem w ponie- 
działek 11. p. m. Wiadomość tą przyjmą *apewne 
miłośnicj Sztuki wokalnej, z wielkjiem zadowoleniem 
albowiem w artystce tej usłyszą jedną z najwybi- 
tniejszych śŚpiewaczek europejskich Wspaniary głos 
i wzorowa technika otworzyły tej Spiewaczce wszyst- 
kie wielkie sceny Światowe. Vera Schwarz należy obe- 
emie do składu oper państwowych w Berlinie i Wie- 
dniu a ponadto występuje gościnnie w Paryżu, Lon- 
dynie, Nowym jJorkłw i i. d, Zarówno pieśni, jak wiel- 
ka arja operowa dosięga w wykonaniu tej artystki 
zenit sztuki odtwórczej. i 

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH WE 
LWOWIE. (Gmach Muzeum Ptrzem., wejście od ul. 
Dzieduszyckich I. 1). Wystawa zbiorowa obrazów Sej- 
ferta i drzeworytów Żurowskiego potrwa jeszcze 
tylko kilka dni. Dzień dzisiejszy nastręcza więc tym, 
którzy wystawy jeszcze nie zwiedzili ostatnią sposo- 
bność zapoznania się z pracami młodych artystów, 
przez poważną krytykę przyjętych bardzo przychyl- 
nie. W nmiędzielę, 17. b. m. nastąpi otwarcie nowej 
wystawy, której ośrodkiem pędą dzieła wielkopol- 
skich artystów malarzy, skupionych w zrzeszeniu „Pla- 
styka". Wystawa otwarta jest codziennie od godz. 
10 do 15 pop. 


TA 


Odpowiedzi R Redakcji. 


BUTOROM KORESPONDENCJI Z TURKI NAD 
STRYJEM: Przesłana korespondencja jest zanadto ob- 
szemma —- jak na szczupłe ramy naszego pisma. Mo- 
ylibyśmy ją umieścic, o ile ograniczałaby się do po- 
dania samych faktów; w tym wypadku jednak nusi 
posiadać pieczątkę lokalnej organizacji partyjnej; któ- 
ra temsamem za podane fakty przyjmuje © "owie- 
działność. 
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Komunikat Rady Zw. Zawodowych. 
DO ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Uprasza się wszystkie zarządy o zgłoszenie 
dnia, w których mog'yby zwołać zgromadzenia o 
zagadnieniu spraw „wyborów do ciał gminnych", 
celem wydelegowania prelegentów. 

Związki nie posiadające lokali własnych, o- 
trzymają lokal w Radzie Związków Zawodowych 
na dzień zgłoszony. 

Odnośnie do konferencji Przew. Zw. Zaw., 
która odbyła się dnia 4. bm., komnikujemy Wam, 
że uchwałą tejże postanowiono: 

1) Jednorazowe opodatkowanie wszystkich To- 
warzyszy na rzecz Rady Zw. Zawodowych po 1 
zł., spłacalnz do sześciu tygodni po 50 gv., poczem 
odbędzie się druga konferencja o zatwierdzenie 
dalszych 50 groszy. 

2) Posianowiono zwołać konier. delegatów 
pełnej Rady Zw. Zaw. na dzień poniedziałek, 25. 
b. m., godz. 6 wiecz., uł. Ossolińskich 10. 

3) Zarządy Zw. wypełnią arkusze wydatne 
celem umożliwienia rejestracji. 

4) Zarządy Zw. wybiorą delegatów na konte- 
*encję i podadzą ich nazwiska celem wystawienia 
im legitymacji na konferencję. 

W konferencji biorą udzial tylko te Związki 
Zawodowe, które są zcentralizowane łub będące 
w centralizacji i akces swój do 1. Myędzynaro- 
dówki (Amsterdamskiej) zgłosiły — z prawem u- 
działu jednego delegata na 50 członków. 

Wszelkie wnioski na 5 dni przed konierencją 
należy nadesłać do P-ezydjum. 

Posiedzenie Wydz. Wykon. odbędzie sę w 
poniedziałek, 11 b. m, o godz. 6.30 wiecz. 

M. Sabadasz, sek”. 


> 


W. Laskowski, przew. 


kronika z wojewódalwa Tarnapolskiego 


ZABITY SPADAJĄCEM DRZEWEM. Pod- 
czas ścinania sosny w lesie pukączowskim pow. 
Radzwchów, spadająca sosna upadła na Michała 
Starożyńskiego z Niemiłowa, liczącego lat 40, za- 
bijając go na miejscu. 

POŻAR W KOSZARACH. W xoszarach woj- 
skowych 9 pułku manów w Trembowfli w sali żoł- 
nie'skiej Nr. 22 wybuchł pożar. Ogień powstał 
w ten sposób, że od komina zapalił się stop su- 
ftowy nad salą i prawie doszczętnie spłonął. 
Szkoda powstała wskutek pożaru wynosi około 
12.000 zł. niezależnie od szkody, dotychczas n'e- 
obliczonej, wyrządzonej w magazynie z mundu- 
rami. ' 

ZAMBRZŁ NA ŚNIEGU. Michał Szozda, li- 
czący lat 60, umysłowo chory, zam. Mogiłnnica, 
pow. frembowla, wyszedł nad ranem niespostrze- 
żenie z pomieszkania na dwór, gdzie ugrzązł w 
śniegu `i zamarzł. 

KOŁEM W GŁOWĘ. józef Siko:vki, z Wa 
sylkowiec, pow. Kopyczyńce, wracając do domu 
w towarzystwie brata swego Jana, został uderzo 
ny kołem w głowę przez Kundła Michała tak sil- 
nie, że w trzy dni później zmęrł 


Złodziej „zgubil“ złotego aby 
ukraść paknnek wart. 300 zł. 


Wczo'aj przedpołudniem przez plac Gołuchc-, 
wskich przejeżdżał sańmi Mojżesz Guttfteisch, zam. 
przy ul. Traugutta L 3a. W pewnym momencie 
zauważył on, jak jakiś osobnik, przechodząc cho- 
dnikiem, zgubił Kilka monet po 20 groszy. Gutt- 
fleisch, nie zwlekając, zeszedł ze sań i począł 
zbierać monety Gdy wrócił z pieniądzmi w gar- 
ści, stwierdził z przerażeniem że w międzyczasje 
ktoś skradł mu z sań |pakumek z manufakturą, war- 
tości 300 zł. Okazało się bowiem, że jakiś zło- 
dziej umyślnie „gubi“ pieniądze, aby wywabić 
Guttfłeischa z sań, w tym zaś czasie kolega spy- 
ciarza popełnk kradzież. Srodze zmartwiony ' ku- 
piec powiadomił policję o swej przygodzie. 


Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 
zapraszamy do przedpłaty! 


Komunikaty. 

W NIEDZIELĘ, dnia 10. lutego, odbędą się bajki 
dla dzłeci z przeźroczami o godz. 4-tej pop. w sali 
Zw. Prac. Gminnych, przy wl. Ormiańsziej |. 2. U- 
prasza się członków o liczne przybycie z dziećmi. 
wstęp: wolny. 


EGZAMINAE DLA TECHNIKÓW DENTYSTYCZ- 
NYCH odbywać się będą w gmachu tut. wojewódz- 
twa od dnia 26. II. b. r. do 7. LIIL. b. r. dla kandy- 
datów zamiejscowych, zaś od dnia 8. IM. do 1%. 
Mi, 1929 włącznie dla kandydatów miejscowych. 


GRAFIKA A ŻYCIE | SZKOŁA. W niedzielę, 
10. lutego 1929, o godz. 11. przedpołudniem w sa- 
li Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego ful. 
Hetmańska | 20), wygłosi p. H. Cieśla na powyż- 
szy temat wykład, ilustrowany obrazami świetlny- 
mi. Wstęp 1 lał, i 50 gr. Po wykładzie o godz. 12, 
nastąpi otwarcie Wystawy Grafiki i Reprodukcj1. 


NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY Z HIGJE- 
NY. W niedzielę dnia 10. lutego o godz. 11-tej 
południem w kinoteatrze ,Marysienka" (pl. Smolki) 
odbędzie się wykład prof. dr. Włodzimierza Kos- 
kowskiego p. t.: „Alkohol i jego działanie na ustrój 
ludzki”, 

DYREKCJA SZKOŁY ZAWOD. DOKSZTAŁCA- 
JĄCEJ IM. STASZICA, oddziału budowlanego i me- 
chanicznego ogłasza, że konferencja wywiadowcza z 


„ZIENNIK 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Miasto miljona poległych“. 
MARYSIENKA: „Miasto miljona poległych". 
APOLLO: Iwan Mozżuchin jako „Tajny Kurjer". 
LEW: Lya Mara we filmie „Królowa Jazzbandu". 


COLOSSEUM: (dawny Teatr Nowości) Pat i Pa- 
tachon we filmie „Strażacy“. 
PALACE: „Serce nie sługa". - 
FATAMORGANA: „Gehenna zdradzonego męża”. 
| CASINO: „Wiera Mircewa". 
GRAŻYNA: „Człowiek z biczem“. 
| 


CHIMERA: „Biondynka czy brunetka". 


PASAŻ: Pat i Patachon jako „Sważnicy emoty”. 


LUNA: ,„kKarkołomny pościg”. 
PAN: ,„Ulubienica Wiednia". 
OAZA: „Błękitne noce". 


Komunikaty sportowe. 


SEKCJA SZACHOWA Robotniczego Klubu Spor- 
towego we Lwowie, urządza w dmiach 9 — 20 lu- 
tego n. r, turniej szachowy o mistrzostwo klubu zą 
rok 1928. Dla trzech pierwszych zwycięzców zosta- 
ną rozdane nagrody w niedzielę, dnia 24. II. 1929, 
Wpisy przyjmuje tow. Seinfeld M. codziennie od 19 


pracodawcami względnie z opiekunami uczniów, od- | 7 21 w klubie. 
pędzie się w niedzielę, dnia 10. lutego o godzinie 


10-tej. 


Za Zarząd: 
Dyki Eustachy, sekr, Drobut Tadeusz, przewodn. 
— 0 == 


2 DERES OA a a A aE ee a a RZ a NID Z e OW ZZOZ 


Nr. 3 


Dzial filmowy. 


„MIASTO MILJONA POLEGŁYCH" 
w kinie „Kopernik — Marysienka". 


Wojna światowa, w szczegókności walki na fron- 
cie francusko- niemieckim, jest cjągle jeszcze niew- 
czerpanym tematem: dla twórczości filmowej. Mia- 
sto miljona poległych to wtaśnie Verdun, całość zas 
filmu opiewa straszliwe piekło zmagań się armji niez 
mieckiej i francuskiej. Bitwa pod Verdun, zadecy- 
dowała zasadniczo o «lęsce wojsk memieckich, nic 
też dziwnego, że w te; potwornej walce, decydu- 
jącej o zwycięstwie jednej lub drugie] strony fr.eści- 
gano się nawzajem, w używamu najdoskonalszych te- 
chnicznych urządzeń wojennych, mających na celu swa- 
nie największego spustoszenia i zniszczęjla wśród wro- 
gich szeregów 

Verdun to symbol polwornej zbrodni wojny, któ- 
ra znalazła dotychczas uzasadnienie w resztkach zwie- 
rzęcych instynktów ludzkich, nacechowanych zaamie- 
niem cywilizacji. Film powyższy z «całymi reajlzmem 
maluje piekło walk z pod Verdun, poszczegóme Sce- 
ny są wprost wstrząsające, dając maximum ekspresji. 

Film ten powinni zobaczyć wszyscy, albowiem 
zobaczą całą grozę wojny, tej czarnej plamy w historji 
kuliurg społeczeństw. Jako propaganda przeciwwojen- 
na film jest znakomity. E. 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


4 


| Pastylki Belgiiskie Baseckiego 


Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29. 


od chrypki, doszacści I kaszlu 


4ldealny środek zapobiegawczy przy 
chorobach zakażnych gardła i krtani. 
Znakomicie odświeża jamę ustną 
(dla gorączkujących). 
Sprzedają apteki i drogerje. 


x 


jeże ństwo bezdzietne poszukuje dczorcówkę lub ja- 
kiekolwiek zajęcie przy kamienicy. Listy do Administra- 
cji pod »spokojny ślusarz<. 


samce i samiczki dobrze 
śpiewające, R. Groll, An- 


Sprzedam Kanarki 


orewikich 1. 


a 


POWIATOWA KASA CHORYCH w NADWÓRNEJ. 


L. dz. 607/29. Nadwórna, dnia 30 stycznia 1929. 
LHCrA_OSEIETW I IE. 
| 
| 


Na podstawie art. 62. ustawy z 19/5 1920 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 44 poz. 272 i rozp. Min. br. i Op. 
Społ. z dnia 24. marca 1926 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 44. poz. 273, tudzież zgrdnie z $. 85. statutu 
Kasy Chorych — rozpisuje się niniejszem i ogłasza 


Wybory Delegatów do Rady Kasy Chorych 


w Nadwórnej | 


Spisy wyborców wedle sianu faktycznego ubezpieczonych i pracodawców w dniu ogłoszenia wy- 
borów t. j. w dnia 30 stycznia b. r. będą wyłożone do przeglądu w dniach 10/IX do 19JII b, r. od 
godziny 9-iej do godz. 14 tej w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Nadwórnej i w Urzędzie gmin- 
nym w Bohorodczanach. W tych tylko dniach należy wnosić reklamacje co do wpisania lub wykreśle- 
nia wyborców ze spisu. Uprawnione do głosowania są tylko te osoby, które do dnia ogłoszenia wy- 
borów ukończyły lat 20. Wybranych ma być 30 członków i tylu zastępców z grupy 
ubezpieczonych, a 15 członków i tyluż zastępców w grupie pracodawców. 

Listy kandydatów należy wnosić do Zarządu Kasy Chorych najdalej do 30. marca b. r. Głoso- 
wać można tylko na te listy, które będą uznane za ważne i podane do publicznej wiadomości, naj- 
później na 3 dni przed rozpoczęciem głosowania. 

Wybory odbędą się 21 kwietnia 1929 od godziny 8-mej bez przerwy do 
godziny 20-tej, oddzielnie dla ubezpieczonych i oddzielnie dla pracodawców, 
a t) przed komisjami wyborczemi w Nadwórnej, Pasiecznej, Łanczynie, Delatynie, Mikuliczynie, Wo- 
rochcie, Bitkowie, Bohorodczanach, Sołotwinie. 

Szczegóły podane w afiszach, rozesłanych do wszystkich gmin powiatów Nadwórniańskiego 
i Bohorodczańskiego. 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nadwórnej: 
Dyrektor : 
Dr. Ludwik Krzemuski 


Przewodniczący Zarządu : 


Manfred Zwiebel 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


rzenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. 


; e 
\ Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
Jaia stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 509%. 


udpis, 
We Lwowie, dnia 24, stycznia 1329 


WOJEWODA LWOWSKI 
L. P. R. 310 ex 1929 


W sprawie stanu zatrudnienia i prodnkcji 
zakładów przemysłowych. e 


Obwieszczenie. 


Rozporządzenie z 8. stycznia 1929 Nr. P. A. 3692 unia- 
lil Pan Mi ister Przemysłu i Handlu na podstawie art 44 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej x 7/6 
1927 Nr. 53 poz. 468 Dz. U. Rz, P. o prawie przentysło- 
wem, obowiązek przedstawiania Władzy Przem, Il. instaneji 
(na każde j+j żądanie i w terminach przez Władzę tę okre- 
ślonych) przez zakłady pre: mysłowe zatrudniające normał- 
nie 20 lub więcej robotników oraz przez wszystkie zakłady 
dla przemysłu drzewnego b z względu na ilość zatrudnio- 
nych informacji tak co do slanu zatrudnienia jak i co do 
wielkości produkcji i urządzeń zakładów. Do przedkiadanix 
powyższych informacji w myśl wyżej podanego zarządz nis 
p. Ministra przemysłu i hanalu są obowiązane następujące 
grupy przemysłu; 1 żelazny i metalowy, 2, maszynowy 
i elekirotechniezny, 3) mineralny, 4) chemiczny, 6) garbar 
ski i przetworów zwierzęcych, 6) papierniczy, 7) poligra- 
ficzny. 8) drzewny, 9) włókienniczy, 10) spożywczy i rolny. 
11) odzieżowo gałanteryjny, 12) budowlany, i 12) użyte- 
ezności publicznej. Z upoważnienia Pana Ministra Prze- 
mysłu i Handlu i w wykonaniu powyższego rozporządze- 
nia, wzywam wszystkie interesowane zarządy zakładów 
przemysłuwych do uczynienia zadość wymogom tego roz- 
porządzenia i przedłożenia Urzędowi Wcje ódzkiemu za 
pośrednictwem miejscowo właściwych Starostw iuformacj? 
a w szczególności; a podania ilości zatrudnionych robotnr- 
ków w dniu 31. grudnia 1928, b) wysokości produkcji za 
cały rok 1928. QOdnośne” informacje przedłożone być mają: 
w terminie najpóźniej do 13 lutego 1929 r. Zarazem 
zauważam, że przemysły sezonowe podać mają ilość zatru- 
dnionych pracowników w miesiącu najintenzywniejszej 
pracy. Niestosujący sie do niniejszego zarządzenia będą 
karani stosownie do art. 126 rozporządzenia P. R o prawie 


przemysłowem. 
WOJEWODA : (Goluchowski wr ) 


LM. 15378/29 


W wykonaniu powyższego zarządzenia wzywam inte- 
resowane zarządy odnośnych zakładów przemysłowych, br 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 13 lutego 1929 po- 
dały ustnie lub na piśmie do wiadomości odnośnym miej 
skim komisarjatom dzielnicowym żądane daty informacyjne 
pod rygorem nałożenia dotkliwej kary przewidzianej w art. 
126 cytowanego na wstępie rozporządzenia P. R. o prawie 
przemysłowem. / 

Zastępca Komisarza Rządu 


p. o. Prezydenta miasta Lwowa 
Frankowski w. r. 


Redaktor odporwiadziajnys STANISŁAW CAUDA. — Druk, Lud. Spółdz, Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — (ret. 496. 


